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Sowisty oczekują odpowiedzi od rządu polskiego 


NA NOTĘ CZICZERINA, 


Moskwa, (PAT.). Agencja TASS. Komen- 
%ując notę komisarza Cziczerina do ministra 
Patka „Izwestja* podkreślają, że tak rząd Pol- 
ski, jak polska opinja publiczna powinny 80- 
bie zdać sprawę z faktu, że tylko istotna gwa- 
rancja bezpieczeństwa ambasady sowieckiej 
w Polsce uczyni możliwe normalne stosunki 
pomiędzy ohoma państwami. Zamach na Liza- 
rewa oraz pewne fakty związane ze stanowie- 
kiem rządu polskiego / względem organizacyj 
białogwardyjskich po tym zamachu wykazują 
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GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO m POLSKĘ 
LWOW, KAZIMIERZOWSKA L. 35, 


jasno, że ostrzeżenie rządu polskiego do emi- 
gracji z dnia 14 sierpnia 1927 r. jest niezupełnie 
wystarczające i pozwała opinji publicznej w So 
wietach podejrzewać dobrą wolę rządu pol- 
skiego co do wykonania warunków, poza któ- 
remi stosunki normalne między obu państwa- 
mi są niemożliwe, Sowiety oczekują nowych 
kroków rządu polskiego, któreby były odpo- 
wiedzią na pytania postawione w nocie Czicze- 
rina. 
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NOWY PREZES WSZECHŚWIATOWEGO 


ZWIĄZKU LEKARZY ESPERANTYSTÓW. | ee Tresynki, trycykie, wózki oraz se 

Warszawa. (PAT.). W wyniku ostatniego e Twa, w dliie 7 w io fy © 
głosowania lekarze różnych krajów  zrzeszo- | $$ ZABAWE na porę letnią e 
nych w  wszechówiatowym związku lekarzy o m © 
esperantystów prezesem tego związku został | a poleca: Stofan Porętski. Kraków, Rynek 32, = 


ponownie wybrany Dr Maks, Blasberg, 


Przed konferencją Małej Ententy w Bukareszcie. 


GŁOSY PRASY 


Praga. (PAT). „Narodni Listi“ nawiązując 
do rozpoczynającej się w tych dniach w Buka- 
reszcie konferencji małej ententy, która w dal- 
szym, ciągu kieruje się programem ustalonym 
w Jaąchimowie, a mającym za podstawę: pracę 
twórczą, która pozwoliłaby dawnym nieprzy- 
jaciołom współpracować w duchu Locarna, pi- 
szą, że Czechosłowacja doprowadziła do zbli- 
żenia z Austrją i Niemcami. podobnie jak Ju- 


CZECHOSŁOW ACKIEJ. 


skich. Nie należy również zapominać o deklar 
racjach Mussoliniego, w których premjer włoe- 
ki wypowiada się za rewizją traktatu na ko- 
rzyść Węgier z uszczerbkiem dła krajów małej 
ententy: Na fakty te powinna być zwrócona 
powszechna uwaga, podobnie jak na sprawę 
niedawnego naprężenia pomiędzy Rzymem a 
Białogrodem. Przy spotkaniu się jugosłowiań- 
skiego ministra spraw zagranicznych Maria- 


gosławja zdołała poprawić swe stosunki z Bul- 
garją. W przeciwieństwie do tego pomimo ozy- 
nionych wysiłków stosunki państw małej en- 
tenty z Węgrami nie wydają się zadowalniają- 


kovita minister rumuński Titulescu oświadczył 
że mała ententa sprzeciwia się wszelkiego ro- 
dzaju rewizji granie. Deklaracja ta, kończy 
dziennik, nada zapewne ogólny kierunek dys- 


Nałęczów, (PAT.). Dnia 17 bm. w parku 
zakładowym zdrojowiska w Nałęczowie odby- 
ło sią uroczyste odsłonięcie pierwszego na 
ziemiach polskich pomnika Stefana Żeromskie- 
go. Pomnik zbudowany został według szkicu 
architekta J. Witkiewicza. W uroczystości od- 
słonięcia wzięli udział małżonka wielkiego pisa- 
rza wraz z córką, min. Dr Dobrucki wraz z dyr. 
departamentu sztuki Skotnickim, przedstawi- 
ciele izb ustawodawczych z marszałkiem Sena- 
tu prof. Szymańskim na czele, dowódca O. K. 
gen. Jungwraz z przedstawicielami korpusu 
oficerskiego, wojewoda lubelski Remiszewski, 
miejscowe władze państwowe, reprezentanci 
literatury, sztuki i prasy, jak również liczne 
grono wielbicieli talentu zasłużonego twórcy 
„Popiołów". Pozatem na urnczystość powyższą 
przybyło szereg deigacyj włościańskich ziemi 
lubelskiej, straże pożarne oraz okoliczne szkoły, 


Wynik wyborów do Rady mie skiej 
w Przemyślu 


Przemyśl. (PAT.) Wyniki nycorów w Cczwar- 
Sem kole A» nrzameski:j rady miejskiej przed: 
stawiają się następująco: Mieszczyński komitet 
wyborczy reprezentujący blok trzech narodo- 
woś.: w skład którego wchodzą jedynka, syjo-| 
niści i Undo uzyskał przy dzisiejszych wyho- | 
rach 3.800 głosów. PFS. 2.250. narodowa de 
mokracja 2.100, komuniści ponad 1000 głosów. 
Między inn. «ybrany zawisł nas Earlicki 1B3 j. 
dr. Reichman (srjonista) z Undo wicemarsza- 
łek Sejmu pos. Zahajkiewicz. 


Bniscv lotnicy gośćmi Jugosławii, 


Białogród. (PAT.) Polsey lotnicy wojskowi, 
którzy przybyli wczoraj z Bukaresztu do Bia- 
łogrodu obecni byli wieczór na bankiecie wy-| 
danym na ich cześć przez ministra wojny È ma- 
rynarki. Dziś lotnicy będą na przyjęciu u mi- | 
mistra wojny. poczem udadzą się na górę Ava- j 
la, gdzie złożą wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza. Po Śniadaniu w poselstwie polskiem 
lotnicy w towarzystwie oficerów jugosłowiań- 
skich udadzą się do Topoli na grób króla Pio 
tra. 

WYCIECZKA STUDENTÓW ŁGTEWSKICH 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT.). Wczoraj przybyła do 
Warszawy wycieczka studentów * łotewskich 
przyjmowana przez wydzial zagraniczny zwią- 
zku narodowego polskiej młodzieży akademic- 
kiejj W skład wycieczki wchodzi 20 osób. Po 
zwiedzeniu zamku królewskiego i wystawy 
w „Zachęcie“ goście podejmowani byli przez 
prezydjum związku polskich korporacyj aka- 
demickich. 


Wiedeń. (PAT). Według doniesień dzien- 
ników z Paryża, oświadczył przybyły tamże 
z Genewy rumuński minister pracy Lupo dzien- 
nikarzom, że ubolewa bardzo nad agitacją, ja- 
ką uprawia opozycja przeciwko rządowi libe- 
ralnemu i podkreśla, że fiasco kongresu w Alba 
Julja  skompromitowała partie chłopską 
w Oczach całego kraju, temhardziej, że wpływ 
gen. Avarcscu znikł obecnie w zupełności, zaś 
ks. Karol stracił wszelką sympatję w Rumunji. 
Minister Lupu zakończył swój wywiad krytyką 
filowęgierskiej akcji lorda Rothermere i wy- 
raził życzenie, aby przyjażń rumusisko-francte- 
ka pogłębiła się jeszcze bardziej, 


Obrady komisji kościelnej 

w sprawie podziału diecezji w Czechosiowacji. 

Praga. (PAT.). W tutejszej nucjaturze ze- 
brała się po raz pierwszy komisja kościelna, 
która na podstawie modus vivendi zawartego 
między Stolicą Apostolską a Watykanem zaj- 
mowaja się podziałem diecezyj. W posiedzeniu 
wzięli udział zastępcy zainteresowanych diece= 
zyj Czechosłowacji i państw sąsiednich araz 
sekretarz komisji Mgh. Ritter. Posiedzeniu prze- 
wodniczył nuncjusz Mgn. Ciriaci, 


——: $: 
Traktat handlowy czesko-sowiecki 
nie dojdzie do skutku. 


Praga. (PAT.) Rada Ministrów zajmowała 
się sprawą umowy handlowej z Rosją. przy- 


czem referaty w tej sprawie wygłosili minister 


spraw zagran. oraz minister handlu. który tło- 
maczył, że niema potrzeby zmieniać obeenego 
stanu rzeczy. Rada Ministrów nie rezstrzygnę* 
ła czy wogóle ma Się z Rosją pertraktować, 
czy też nie przedsiębrać w tym kierunku žad- 
nych kroków, przyjęła tylko do, wiadomości, 
że izby handlowe j związek przemysłowców 
przeprowadzą ankietę czy wśród przemysłow- 
ców istnieje zainteresowanie dia umowy handlo 
wej z Rosją. Decyzja zapadnie po zestawieniu 
wyników ankiety. 


UOP = 


Wielka pielgrzymka towarzyszów broni 


Londyn. (PAT.). W miesiącu sierpniu br. 
odbędzie się na polach bitew dawnego frontu 
zachodniego we Francji i Belgji uroczystość 
ku czci poległych w wielkiej wojnie, W uro- 
czystości wezmą udział delegacje wojskowe 
dawnych sojuszników, Imperjum brytyjskie ma 
reprezentować 1.000 ludzi z organizacji Legjo- 
nu Brytyjskieżo, Ks. Wałji, masszałek Foch, 
marsz. Fetain, gen. Gourard, gen. Weygand, 
i inni dawni wodzowie aljanccy założą główna 
kwaterę w Lille, Uroczystości sierpniowe otrzy- 
mały tu nazwę wielkiej pielgrzymki towarzy- 
szów broni, 
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kusji jaka przeprowadzona będzie na konfe- 
rencji w Bukareszcie. Artykuły podobnej treści 
zamieszczają również „Venkov“, .Ceskie Slo- 
vo“. „Narodni Polityka“ i „„Cechosloveneka Re- 
pablica“. 


cemi. Na przeszkodzie do poprawy tych sto- 
sunków stoją ciągle dążenia Węgier do rewizji 
i traktatów. Nie powinno się bynajmniej lekce- 
ważyć faktu. że obecnei część prasy angiel- 
skiej wypowiada się na korzyść żądań węzier- 


Które miasto będzie stolicą 
„tłotejo Smoka“? 


Szanghaj. (PAT.) Sytuacja na północy Chin 
poczyna się wyjaśniać: Feng-Ju-Siang Tozka- 
zał swoim wojskom wycofać się do Pao-Ting- 
Fu. Oddzaiły nacjonalistyczne opuszczają miej- 
scowości, leżące na południe od Tien-Tsinu. 
pozastawiając kontrolę nad „prowincją Czi-Hli 
w rękach Jen-Si-Szana . Po zamianowaniu Cy- 
wilnego burmistrza Tien Tsinu zaczynają wzra- 
stać nadzieje na przywrócenie normainych wa- 
runków. W dzielnicy chińskiej zaczynają 0- 
twierać magazyny. Pekin zajety jest pytaniem. 
jakie miasto obrane zostanie za nową stolicę 
chińską. Wytwarza się sytuacja podobna, jak 
w Turcji. gdy chodziło o dokonanie wybaru 
między Konstantynopolem a Angora. Obecnie 
gół jest już przekonany. iż Czang T:o-Lin 
zmarł naskutek odniesionych ran i nacjonali- 
ści zapatrują się bardziej optymistycznie na 
możliwość tego. iż Mandżurja stanie po ich stro 
nie. 


|da złeżona z trzech samolotów ofiarowanych 
królowi afgańskiemu lub kupionych przez ate- 
go w Niemczech dla Kabulu. Eskadra ra voleri 
Go Kabulu drogą na Moskwę. Baku, Teheran; 


SIOSTRZENIEC B. KANCLERZA NIEMIEC 
OSZUSTEM. 


Berlin. (PAT.). Sąd berliński skazał dzisiaj 
siostrzeńca b. kanclerza von Biihlowa, poruezni 
ka rezerwy von Reichola, za oszustwo i sprze- 
niewierzenie w dwunastu wypadkach, na dwa 
lata więzienia. P. von Reichel kupi} między 
innemi zapomocą wystawienia  niepokrytych 
czeków w ostatnch dwóch tńgodniach 14 łodzi 
motorowych i jako właściciel tychże został 
przyjęty na członka Yacht Klubu, 

- (00—— 
PIĘCIUSET NOWYCH NĘDZARZY 

Berno Morawskie. (PAT.). Tutejsza fabrye 
ka broni zwolniła z pracy 500 robotników, 
przyczem zapowiedziała dalsze zwolnienia. 
Tiómaczą to tem, że fabryka zrzekła się do- 
stawy broni dla Chin, której początkowo się 
podjęła. 


Lat transatlantycki 2 Howe Funlaudii. 


Trepassey, (N. Funlandja). PAT Lotnicy 
Earbeart i Stults >i.poczał dziś o godz. 3 pa- 
pałuwniu wróług sze” v. Grsenwich Jo taye- 
atlantycki ? 
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NOWA LINJA RADJOWA AUSTRALJA- 
AMERYKA. 

Londyn. PAT.). W dniu dzisiejszym oddano 
do użytku publicznego w Kanadzie nową krót- 
kofalową stacjr radiotelegraficzną Marconi 
go. Nowa stacja utrzymywać będzie bezpośre- 
dnia komunikację miedzy Kanadą i Australją. 
Premjer kanadyjski Mackenzie King wymien? 
za pośrednictwem nowej stacji życzenia z pre- 
mjierem Australji, Nowej Południowej Walji 
i Tasnianji, 


POMNIK WILSONA W PRADZE. 


Praga, PAT.. Dokonano tu położenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnik prezydenta 
Wilscna. Pomnik ufundowany przez czechów | 
amerykańskich jest dziełem rzeżbiarza Polacka 
i zostanie uroczyście odsłonięty 4 lipca, jako 
w dzień święta narodowego. 

— Nym 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
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i INFE] WYBUCH KOTŁA ZABIŁ 10 OSÓB. 
CHIRURGÓW. W LONDYNIE. Bogota. (PAT). Wybuch kotła zniszczył 


Londyn. (PAT. W przyszłym miesiącm |kanonierkę „Herkules“, przyczem 10 osób zo- 
zwrjąna zostanie do Londynu międzynarodowa |stało zabitych, zaś kilka odniosło rany. Kapi- 


konferencja Chirurgów. Organizatorami kor" |tan kanonierki znikł bez śladu, 

ferencji są lekarze angielscy, tworzący grupę 

walki z chorobą raka. Narady konferencji poto i > 

czą się w kierunku wzajemnej wymiany zdo- Paryż. PAT) Agencja Havasa donosi 


z Moskwy. że koła tamtejsze dementują wia- 
domość pochodzącą ze źródeł niemieckich. że 
ub>rzoróe piormoa spowodnwale wvhuch amu- 
nicji armji czerwonej. znajdując się w pobliżu 
granicy polsko-sowieckiej. 
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hyczy na polu leczenia raka. 


„LATAJĄCY* PREZENT DLA KRÓLA 
AMANULLAHA. 
Berlin. (PAT) Dziś o godzinie 3.30 popo- 
łudniu odleciała z lotniska berlińskiego eska- 
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Pelskiel Akademii olosiczna., 


W związku z dokonanem w roku ub. odno- 
wieniem dawnego gmachu Akademji, nastąpiła 
częściowa realizacja tych postulatów, które 
Zarząd Muzeum Archeologicznego wysuwał ed 
dłuższego czasu. Dzięki postanowieniom Zarzą- 
du Akademji lokal Muzeum na I piętrze po- 
większono mianowicieo przylegającą doń daw- 
niejszą salę posiedzeń razem z pokojem miesz- 
czących posąg Światowida, a wszystkie ubikacje 
Muzeum zostały gruntownie odnowione. Ściany 
trzech dawnych salek Muzeum zostały przema- 
lowane na jasno, co razem z nowo zaprowadzo- 
nam  oświotleniem  elektrycznem zmniejszyło 
w znacznym stopniu mrok, panujący poprzednio 
w lokalu Muzeum i szafach wystawowych. 

W rozszerzonym lokalu Muzeum ustawiono 
przeważnie stare gabloty lub ze starych w roku 
ubiegłym przerobione, oraz część nowych, na- 
bytych w ostatnich kilku latach. Ugrupowano 
w nich zbiory, a raczej tylko najważniejsze 
i najlepsze okazy tychże, według przyjętej 
iw nauce chronologji rozwoju przedhistorycznej 
kultury materjalnej, po części także w ramach 
geograficznych oraz w poszczególnych grupach 
kulturowych, tworząc atoli, na razie, ze wzglę- 
dm na rozmiary lokalu, tylko podkład do dal- 
szych prac w tym kierunku, bo olbrzymia reszta 
materjałów będzie pomieszczona w magazynie 
naukowym, dostępnym tylko dla specjalistów. 

W szczególności w pierwszej największej 
sali, wystawowej części Muzeum, pomieszczono 
szafy i gabłoty z zabytkami paleolitycznemi 
i meolitycznemi. Na tle ciemno czerwonych 
ścian wystąpiły tutaj w całej pełni wspaniałe 
okazy ceramiki małowanej z Bilcza Złotego. 
W sali drugiej ustawiono gabloty ze skarbami 
brorzowemi i szafy z ceramiką pół popielni- 
cowych (t. zw. łużycką) i grobów podkloszo- 
wych oraz umy twarzowe. W sali trzeciej zna- 
lazły pomieszczenie zabytki, pochodzące z Cza- 
sów z przed i po Chrystusowych, okresów 
epoki żelaznej, t. zw. scytyjskiej (złoty skarb 
z Ryżanówki), a w salach czwartej wykopaliska 
z czasów końcowych przedhistoryczrnych i weze- 
snobistoryczne (grodziskowe). Mimo licznych 
przeszkód technicznych i braku odpowiednich 
mebli wystawowych zdołano w szybkim tem- 
pie część wystawową na tyle naprzód postnąć, 
że Mnzeum mogło być od stycznia b. r. do- 
stępne dla publiczności przez jodem dzień 
w tygodniu (piątki od 12—23). 

Przez umożliwienie skoncentnowania waż- 
niejszych zbiorów w dawnej, obecnie nozszerzo- 
nej, części Muzeum i przez odciążenie skutkiem 
tego sal muzealnych, położonych na II piętrze 
nowego gmachu, można było przystąpić na- 
reszcie do urządzenia tam koniecznych pra- 
cowini muzealnych, bez których nietylko roz- 
wój, ale nawet utrzymanie zbiorów na poziomie 
naukowym nie byłoby możliwe. Najwięcej miej- 
sca musiała zająć pracownia, przeznaczona dla 
odbudowy naczyń glinianych, w które szcze- 
gólnie obfituje Muzeum Archeologiczne. Obok 
niej pomieszczono zorganizowaną w roku bie- 
żącym pracownię Chemiczno - techniczną dla 
umiejętnej konserwacji okazów metalowych i 
tekstylnych. W części jednej ze sał urządzono 
także tymczasowo pracownię dla konserwatora 

' zabytków przedhistorycznych, Dr J. Żurowskie- 
go, zajętego porządkowaniem nabytków Muzeum 
Archeologicznego, pochodzących z bieżących 
grac terenowych, konserwatorskich. W gór- 
nych salach Muzeum złożono również część 


bogatych materjałów, posiadających charakter | 


Maniiestacyjny wiec 


pracowników publicznych. 
POPRAWA BYTU PRACOWNIKÓW PUBLICZNYCH — KONIECZNOŚCIĄ PAŃSTWOWĄ! 


Wczoraj odbył się w wielkiej sali Sokoła [jowców, poczem zapisywali się do głosu liczni 


krakowskiego mamifestacyjny wiec pracowni- 


ków państwowych, kolejowych, saniorząde- , 
swych, emerytów, rencistów, wdów i 


w Sprawie omówienia cbecnego położenia ma- 
terjalnego funkcjonarjuszy publicznych i po- 
wzięcia odpowiednich rezolucyj. 

Zabranie zagaił prezes Związku Zrzeszeń 


urzędników państwowych Prof. Dr. Krajewski, |linek, Stoekel, Kruk, Dr Kobylański, Wojecki, 


króry w krótkiem, a rzeczowem przemówieniu 
podkreślił doniosłą rolę, jaką spełniają pracow- 
nicy pubłiezni. Ów podstawowy element pań- 


sierót |nia ekonomicznego 


„GŁOS NARODU“ z NARODU* z dnia 19-g0 « 19-70 czerwca 1928. 


= i kolejowej, 

„W myśl powyższego zebrani domagają się: 

1- jako doraźnej pomocy a) bezzwłocznego ' 
przyznania i wypłacenia etatowym pracowni- 
kem państwowym kolejowym i emerytom 
w czerwcu b. r. zaleglej różnicy między kwotą 
dodatku na mieszkanie, wypiaconą w czasie 
od 1 stycznia do 30 czerwca b, r„ a kwotą 
która przypadłaby do wyplaty w tym czasie 
w razie podwyższenia stawek dodatku na mje- 
szkanie w stosunku wzrostu komorzego w do- 
mach podiegających ustawie o ochronie loka- 
torów; — b) dla wszystkich nicobjętych w punk 
cie I a) pracowników, emerytów. rencistów, 
wdów i sierót bezzwłocznego przyznania i wy- 
płacenia w czerweu b. r. zaległej różnicy do- 
datku mieszkaniowego analogicznie jak w punk 
cie I a) z tą uwagą, że minimum różnicy do- 
datku nie może wynosić mniej niż 50 złotych 
za pierwsze półrocze; — č analogicznie, jak 
w punkcie I b) przyznania pracownikom rze- 
czonym dodatku mieszk: 

I. W najbliższym czasie: a) regulacji p2- 
borów przez wprowadzenie do budżetu na 
okres 1928—1929 kwoty potrzebnej na pol- 
wyższetie uposażeń pracowaików państwo- 
wych, kolejowych, etatowych i nieetatowych 


wyłącznie naukowy. Materjały te uklada się 
w specjalnie dostosowanych pudłach tekturo- 
wych, zakupionych do tego celu w roku ubie- 
głym w ilości kilkuset sztuk, Osobne miejsce 
zajmują te okazy naczyń glinianych, które dia 
ciasnoty miejsca nie mogły być wystawione na 
widok publiczny. Inne materjaly naukowe mu- 
sżą dla braku miejsca pozostawać w pakach 
w piw nicy, W ostatnich miesiącach uporządko0- 
wnao i zgromadzono w jedmej z sal od koryta- 
rza przedbistoryczne zbiory peruwiańskie (dar 
S p. Klugera), reprezentujące część arcaeologji 
amerykańskiej, Sala ta stanowi zawiązek osob- 
nego działu zbiorów archeologicznych krajów 
obcych, który w najbliższym czasie zostanie po- 
większony o wykopaliska egipskie, będące 
wlasnością Akademji, 

Pomimo nawału prac, związanych z odno- 
wieniem i przemeblowaniem wystawowej części 
Muzeum, konserwacja zabytków w pracowniach 
postąpiła naprzód. Oprócz bowiem stale trwa- 
jącej rekonstrukcji obfitych zbiorów okazów 
ceramicznych wykonano tutaj szereg udatnia 
przeprowadzonych prac, szczególnie w zakresie 
konserwacji zabytków żelaznych, pochodzących 
z kurhanów w Fodlorcach, Rassawie, fuczkach, 
Puciłkowiczach, Sałapiaciszkach, Naczy i Na- 
wołek, oraz drobniejszych znalezisk w szeregu 
innych miejscowości. 

W muzeum pracował w ubiegłym roku kon- 
serwator p. Stefan Krukowski, który ze zbio- | wysłuchali nadzwyczaj ciekawej preleścji. 
rów Czarnowskiego, Gloger-Federowekiego, Ko- Uwaga wszystkich — zaczął prof. Smoleń- 
perniekiego, Ossów skiego, Przybysławskieg) i ski — jest obecnie zwrócona na daleką północ, 
Wawrzenieckiego wydzielił i pooznaczał ma | gdzie garstka ludzi pelnych poświęcenia wal- 
terjaly krzemienne paleolityczne, stwarzając |czy ze śmiercią. Radjodepesze zawodzą. ekspe- 
przez to, w związku z pracami dekonanemi ji ,dycje ratunkowe wprawdzie wysłane. ale tzy 
w latach ubieglych, podstawę do zinwentary- | znajdą i dotrą do rozbitków, tego nie wiemy. 
zowania bogatych zabytków  paieolitycznych, | Wyprawa arktyczno-powietrzna gen. Nohile- 
znajdujących się w Muzeum Arciteotogicznem, ' go nie jest pierwszą; popr zedziło go wielu in- 
W tym samym celu porządkuje materjał neoli- |nych śmiałków, jak Amundsen, Wilkins, Fran- 


aniowego0. 


[GTA MA yen. Mil 


Prof. Uniw. Jag. dr. Jerzy Smoleński wy- 
głosił onegdaj ai na temat: „Wyprawy 4° 
bieguna  pólnocaego“. Ze względu na śwą ak- 
tualność oraz tajemnicze koleje sosu gen. N»- 
bile i jego towarzyszy, odczyt ściągnął liczne 


to należyte funkcjonowanie administracji 
g słuchaczy. którzy z zainteresowaniem 
| 


tyczny z obszaru lessowego nadwiślańskiego | -]ip it. d. Gen Nobile chciał zbadać ląd, o któ- 
(stanowiska jaskiniowe i otwarte) Dr J, Żurow- rego istnieniu przypuszczamy. Badania geogra- 
ski. AA wskazują kowiem, że przypływy i odpły- 


D> Muzeum przybyly z badań konserwatora wy morza na biegunie docierają. do przeciwle- 
Dr J. Żurowskiego zabytki z następujących glych brzegów ziemi z pewnym oporem, CO 
miejscowości: Odonów p. Pinczów, Majkowice | świądczyłoby o zuajdnjącym się tam lądzie, 
p. Miechów i Marcinkowice p. Nowy Sącz (osa- |którego wieikość określają badacze na 1.200.000 
dy i groby neolityczne); Majkowice, Książnie ikm. kw. Nobile cheiał się o tem przekonać, 4 


Wielkie p. Pinczów, Pilzna p. Pilzno  (staro- ponadta poczynić pomiary magnetyczne, astro- | 


wiska z okresu wezesno-historycznego i średnio |nqmiczne i aerofotogeograficzne. dolecieć do 
wiecznego). Za pośrednictwem konserwatora bieguna, wreszcie zhadać l4d północna-wscho- 
złożyli w darze: Siedmioklasowa Szkoła powsz. dni t. zw. ląd Mikcłaja II. Ekspedycja Nobilego 
w Piaskach Luterskich (Luhelskie) materjały | złożona z 17 ludzi, wyruszyła w połowie kwie- 
krzemienne i ceramiczne z okolicznych wydm, |ęnig z Medjolanu na itaji“, 5 razy mniejszej 
a p. Janicki podobne zabytki z okoiicy Niska | oq niemieckich Zeppelinów. Fonieważ była 
(p. Nisko). Siekierki neolityczne ofiarowali: zbyt lekką, a w czasie mgły silnie obmarzła, 
z Wolicy (p. Wieliczka) prof. Rounrmert, z Wie- przeto nie wytrzymała ciężaru powłoki lodo. 
liezki p. K. Haiaciński, ze Zwiernika (p. Pilzno) wej i uległa katastrofie. Giondola oderwała się 
p. U. Bzowska, a narzędzie kamienno niewia- |4 uczestnicy znaleźli się na plywających krach 
domego wiek, znalezione w Jaksicach (p. Pin- lodowych, które woda niesie w różne strony. 
czów) p. W. Podłowski; p. B. Czapkiewicz ofia- Nobile osiadł na jednej z nich z kilku ucze- 
rował ozdohy stroju z bronzu i żelaza, znale- |ztnikami wyprawy i trzymiesięcznemi zapasa- 
zione na cmentarzysku w Kwaczale (p. Chrza- | p; żywności. Trudno jednak przypuścić, aby 
nów), a pp. I. Michałowscy skarb bronzowy, spadając ze znacznej wysokości nie uległ do- 
złożony Z naramienników karbowanych, odna- tkliwym kontuzjom, gorszą atoli jest na razie 
leziony w Krzysztoforzycach p. Kraków. Prócz |jęgo walka z zimnem, głodem i brakiem odzie- 
tego otrzymało Muzeum w darze od prof. J. ży. Wprawdzie na ratunek spieszą eskadry lo- 
Kostrzewskiego okaz śląskiej ceramiki malo- | ęnjcze z Włoch, Szwecji. Norwegji i Rosji, nao- 
wanej z Wielkopolski, od p. K. Mysłowskiego | gó} jednak zapatrują się pesymistycznie co do 
siekierę kamienną z grobu skrzyr! kowego 
z Zwiniacząa oraz noże krzemienne i przęśliki 
gliniane z Morawszczyzny (p. Czortków), a wy- 
roby bursztynowe z grobu neolitycznego z Pad- 
górza koło Proszowice od p. inż. Zawierowskiego 


tkom, zwłaszcza. że wobec wyczerpania akt- 
mulatorów wiadomości radjowe się urywają. 

Droga gen. Nobile odbyła się w dwóch eti- 
pach. Na jednej z nicznanych wysp na morzu 
Arktycznem zatrzymała się Italja po raz pierw- 
szy i tam spotkała się z towarzyszącym jej 
włoskim statkiem. Dnia 12 maja ruszóno na 
północny-wschód i dokonano pomiarów aero- 
foto-geograficznych na Mikołaju U., dokad u- 
czestnicy dotarli. Stamtąd wrócił gen. Nobile 
wraz że statkiem na Spitzberg. zaopatrzył się 
w żywność na 30 dni. 6 łodzi i troń i 23 maja 
wyruszył na biegun. Po 20 godzinach lotu sy- 
gnalizował. że znajduje się nad biegunem, gdzie 
zrzucił Sztandar włoski j krzyż darowany przez 
papieża. Następnego jednak dnia zamiast ba- 
lonu. otrzymano depeszę donoszącą o silnej 
mgle. którą spowodowała obmarznięcie. a tem 
samem obciążenie statków, następstwem czego 
była katastrofa. Czy i jak zostanie gen. Nobile | 


mówcy, Przemówienia były nacechowane roz- 
goryczeniem z powodu katastrofalnego poloże= 
rzesz pracujących i nie- 
uwzględnienia kardynalnych potrzeb stanu 
pracowników publicznych przez czynniki rzą- 
zące, Prezydjum zabrania poza pp.: prezesem 
Dr Krajewskim i r. Nyczem stanowili pp.: Ko- 
: to najbliższą przyszłość. 
ży" Tymczasem nasuwa się pytanie, jakie mo- 
ura. 


Myśliwiec, Kowal, Kulczyński i Sala- 


przyjścia w porę z pomocą nieszczęsnym rozbi- | 


wraz z towarzyszami wyratowany pokaże nam. 


tywy kierowały dowódcę w przedsięwzięciu lo- | 


EAIA | WYZN YTZ REWA" Nr. 165,4 


(stałych : niestaiych) oraz emerytów, renci- 
stów, wdów i sierót od 1 lipca b. r. © 36 proc. 
ostatnio pobieranego uposażenia (28 proc. 
wzrost drożyzny, 8 proc. różnica dodatku mie- 
szkaniowego), oraz uzyskania pokrycia tego 
wydatku w ramach tegoż budżetu. 

b) natychmiastowego znowelizowania usta» 
wy emerytalnej, celem zniczienia opłaty przy 
każdorazowem osiągnięciu uposażenia wyższe- 
go szczebla, względnie przy uzyskaniu lub 
podwyższeniu dodatku zaliczalnego do emery- 
tury, a pobieranego w połowie różnicy wyso- 
kości uposażenia przez przeciąg jednego raku 
it. d. 


Z aplauzem i jednomyślnie uchwalono dal- 
sze punkty rezolucji, zaproponowane przez prof, 
Dra Krajewskiego: 

Zebrani na wiecu protestują przeciw niedo- 
cenianiu uregulowania sprawy urzędniczej, 
która jako konieczność państwowa musi być 
ze względu na interes Państwa korzystnie roz- 
wiązana, 

Wiec wzywa ogół świata urzędniczego 
i wszystkie związki na terenie Rzeczypospoli- 
tej, by zjednoczyły się w obronie najżywotniej- 
szych intereców pracowników państwowych 
i emerytów. 


na tle historii wieków 


no dalszych wypraw polarnych na dlugi przes 
ciąg czasu, Po tysiącu przeszło latach zapa- 
dziła w strefy polarne Norwegów żądza bo- 
gactw, znajdujących się podobno w łonie ziemi 
i odtąd w urządzaniu wypraw arktycznych prze 
ważał problem materjalny. Hiszpanja i Portu- 
galja siliły się na wyszukanie drogi, któraby 
ułatwiła dostęp do Azji przez morze lodowate. 
Wysyłano ochotników, którzy nie znając tru- 
dności przeprawienia się przez masy lodowe 
(Packcis), ginęli z głodu i zimna. W 17 w. 
Holendrzy otiarowywali 25.000 guldenów te 
mu, kto im wskaże najkrótezą drogę północno= 
zachodnią lub północno-wschodnią do sięgają- 
cych po ocean lodowaty 3-ch części świata. 
Po bczowocnych wysiłkach moment ten stracił 
ma sile, a zwrócono baczniejszą uwagę na zio- 
mie „cżące w strefie polarnej pod względem ich 
kegacwa. Znaleziono bowiem na aieh takie 
wuósteo zwierzgny. że fury ich stanowiły ko- 
losalne dochody. Ryby, zwłaszcza wieloryby 
z pokładami tluszczu przetapiarego nu tran 
i drogocennym wówczas fiszbinem, ściągały 
łowców ze wszy»tkich strop Świata. Toteż na 
Szpitzbergu powstało miasto założcne przez Ho- 
iendrów, do którego w latach 1670— 1770 przy- 
biło 14.000 statków, uwożących 58.000 wielo- 
rybów, warteści 75 miljonów St A Nia 
tylko morze, ale i ziemia dostarczała skarbów 
w postaci węgla. którego olbrzymie pokłady 
odkryto na lądzie arktycznym. prawdopodobnie 
w towarzystwie nafty w r. 1661. Otecnie znaj- 
duje się tam 14 towarzystw węglowych, pro- 
dukcja węgla stalo się podnosi. Nie więc dziw- 
nego, że wobec takiego stanu rzeczy, problem 
naukowy usunął się na plan drugi. 
Tymczasem nadchodzi okres rozkwitu ba- 
dań naukowych, któremu przewodniczy Anglja. 
Toteż już w r. 1858 stwierdza Franklin istnie- 
nie drogi półnoeno-zachodniej przecz morza 
Arktyczne do Ameryki i Azji. Wyprawy czysto 
naukowe wysuwają się znowu na plan pierwszy 
iw tym celu powstają w krajach arktycznych 
liczne stacje badawcze i radjowe, które rozno- 
szą sygnały po całym świecie. Nie małą rolę 
odgrywa tu jednak anektowanie ziem północ- 
nych. Spitzbere zajęia Norwegja. Grenlandja 
„dostała się pod władzę duńską, Kanada stara 
się o zaanektowanie wszystkich krajów polar= 
nych i dlatego ostatnie wyprawy arktyczne 
„miały na oku podwójne względy: naukowe 
i geopolityczne. 
| Wyszukanie drogi transarktycznej jest naj- 
bliższą kwestją. która czeka rozwiązania; po- 
miary wykazują, że np. droga z Londynu do 
(Pekinu statkiem wynosi 13.000 mil. angielskich, 
Maien 8.000 mil ang.. natomiast drogą po 
wietrzną przez kiegun tylko 6.200 mil ang. Je- 
é: weźmiemy pod uwagę, że nad oceanem Lo- 
dowatym północnym skupiły się najważniejsze 
potęgi lądowe i ośrodki kultury ludzkiej, o zro 
zumiemy łatwo czignącą się od wieków walkę 
polarną, wzbogaconą ostatnio jednem smutnem 
doświadczeniem — ryzykownem przedsięwzię- 


ciem gen. Nobile i jego towarzyszy. które 
trzyma. w napięciu uwagę całego świata. 
W. LIP. 


FFU 
Wycieczka Kat. Związku Pacyfisłów 
z Eytomia 


W uchwalonej jednomyślnie rezolucji, uczest- 


stwowy musi mieć zatezpieczone i ugruntowa- | nicy wiecu uważają poprawę bytu i regulacji 
ne warunki pracy, o ile całość Państwa i pra- poborów za jedną z pierwszych konieczności 
worządność mają być zapewnione. Poprawa państwowych. Dalsze odkładanie stałego ure- 
bytu i regułacji poborów funkcjonarjuszy pań- | gulowania poborów, łatanie dotychczasowych 


stwowych, niestety przez odpowiednie czynni- | poborów doraźnetni dodatkami, uzależnienie re- materjalne, g 


ki niedocenionych jest koniecznością państwo- guiacji poborów od mających się uchwalić 
wą, tak, jak koniecznością państwową jest ustaw podatkowych jest niedopuszczalte, 
armia. 


ze jął jeden z uczonych wyprawę na krańce stre- gemeineh Lokal Anzeiger“ 
(względu ną stały wzrost drożyzny. Wywołuje fy polarnej, chcąc udowodnić kulistość i spłasz- Freyholda. red. 


ru arktycznego. 


Zaznaczyć należy, że od niepamiętnych cza-|  Wczozgj o godz. 9.45 przytyła do Krako- 


sów urządzano wyprawy polarne dla różnych ' wa wycieczka katuiekieg» związku  pacyfis 
selów. oceniając ich wartość bądźto z punktu stycznego |.Frateco" z Bytomia pod przewo- 
naukowcgo, bądźteż ze względu na korzyści dnietwem p. Knopfa prezes. stowarzyszenia. 


| Wycieczka obejmuje około 40 osób, wśród nich 
Jeszcze w 330 roku przed Chrystusem pod- | księży Hoffmana i Poganiucha, redaktora „All- 
z Bytomia von 


„Gliwitzer Volksstimme* p. 


Po zagajeniu, przewodnictwo wiecu objął|to bowiem niezadowolenie i ferment wśród czenie ziemi ną biegunach. Nies stety nadarein- Mandla oraz szereg osób ze sfer duchownych 


radca Nycz, prozes Polskiego Związku Kole- |pracowników państwowych, 


uniemożliwiając nie, bo jego teorjom nie uwierzono i 


zaniecha- |i nauczycielstwa. Wycieczka doszła do skutku 


Rok założenia 1848. 
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Przedsiebiorstwo EloktrotechniCzde 


inż. Boelesiaw JURSKE 


Kraków, ul. rah rara 4. ha 31i- 86, 


„GŁOS NARODU! z dnia 19-go czerwca 1923. 


Wykonuje instałacje oświetlenia i sygna- 
lizacji elektrycznej. — Urządza całe centrale 
elektryczne dla oświetlenia miast. — Do- 
starcza aparaty, lampy, żarówki i wszelki 
materjał elektrotechniczny. — HURTOWNA 


sprzedaż żarówek s H ILI P 3, 


elektrycznych GENY NISKIE. — 


Wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 
ORGANY w Polsce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


W ub, niedzielę odbyły się na boisku „Cra- 
covii* zawody w piłkę nożną o mistrzostwo 
P. L. P. N. między łódzkim klubem sportowym 
„Turyści“ a Cracovią z wynikiem 5 S do 
pauzy 2:1, na korzyść tej ostatniej. 


s- 2 |< . Gra Turystów bardzo ofiarna, zdobylaby 
sympatję publiczności krakowskiej, zgromadzo- 
—— 


Wczoraj odbyły się na Wiśle pod Wawelem 
Wielkie Międzykiubowe Regaty Wioślarskie, 
organizowane przez Oddział Wioślarski „Soko- 
la“ krakowskiego. Długość toru wynosiła 1.200 
metrów. Metę umieszczono pod mostem dębni- 
ekim. Clou regat były biegi czwórek wyścigo- 
wych o puhar wędrowny, który po raz trzeci 
zdobyła osada Klubu Wioślarskiego z Pozna- 
nia w czasie 3 min, 26 sek, przed O, W. S. K. 
i bieg ósemek wyścigowych klepkowych o pu- 
har p. Józefa Radwana, który wygrala osada 
Klubu Wioślarskiego „Wisłać z Warszawy 


w Włocłiawku 
Kaliska 17, — Tel. 209. 


Technika i intonacja ma najwyż- 
szym poziomie światowym. 


Budowa organów tylko w najlep- 
szym gatunku, całkowicie w kraju, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty, 


o2000000000002000 


za inicjatywą konsula generalnego Rzplitej Pol- 
skiej w Bytomiu p. Szczepańskiego, który t0- 
warzyszył wycieczce. W salonie recepcyjnym 
dworca powitał gości imieniem miasta prof. 
Korczyński, imieniem Księcia metropolity ks. 
kan, Masny, imieniem akademickiego związku 
pacyfistów p. Krzyżanowski, 

Po wysłuchaniu w kościele Marjackim 
mszy Św. i zwiedzeniu miasta, goście wzięli 
udział w obiedzie w Starym Teatrze wydanym 
przez akademicki związek pacyfistów. Na. abie- 
dzie byli obecni reprezentanci władz z naczei- 
nikiem wydziału województwa. dr. Kwiatkow- 
skim, ks. rektor Rostworowski, szef wydziału 
prasowego konsulatu Włodarkiewicz, W wy- 
głoszonych przemówieniach mówcy z obu 
stron podnosili znaczenie tego pierwszego spot- 
kania pacyfistów obu krajów i konieczność in- 
tensywnej pracy nad poprawą stosunków pol- 
śko-niemieckich, zwłaszcza tam, gdzie są one 
najmniej przyjazne, to jest na G. Śląsku, W cią- 
gu popołudnia goście zwiedzali Wawel i ina- 
zabytki miasta pod kierunkiem p. Grzybowsk:e 
go delegat związku turystycznego, Wycieczka 
Bnuściła Kraków o cum 20.05. 


— pom 


Kraków, dok 18 czerwca 1928. 
Poniedziałek 1S-go: św. Marka, świętego 
Marcella, 
Wtorek 19-go: 

zego, 
Wtorek 19-$0: Wschód słońca o godzinie 
3.38, zachód o godz. 19.44. 


św. Gerwazego, św. Profa- 


WYBORY DZIEKANÓW NA UNIWERSY- 
TECIE JAGIELLOŃSKIM. Onegduj odbyły się 
posiedzenia Rad wydziałowych  fakultetów: 
lekarskiego i rolniczego Uniw. Jag. Dziekanem 
wydziału lekarskiego na rok akademieki 1928 
1929 został wybrany ponownie Dr Ciechanow- 
gki, profesor anatomji patologicznej, a dzieka- 
nem wydziału rolniczego prot. Dr. Inż. Rożań- 
ski, wykładający miermictwo i meljoracje rol- 
nicze. W najbliższych dniach nastapi wybór 


dziekanów dalszych trzech wydziałów oraz 
rektora Uniw, Jagiellońskiego. 
HOSI GAWGBÓJCZYNI WYDOBYTE 


Z WISŁY. Dmia 16 tm. wieczór wyciągnęli Ty- 
bacy z Wisły u wylotu ul. Śkawińskiej zwłoki 
Józefy Walówny. która przed kilku dniami po- 
rełniła samobójstwo, rzucając się do Wisły 
z mostu Dębniekiego 
OKRADZIONY W KAWIARNI. Antoni 
Drewnicki zgłosił w policji, że w kawiarni PY 
ul. Radziwiłłowskiej skradziono mu portfel z 
zł., książeczkę wojskowa i zapiskami. 
'SPRZYKSZYŁO SIĘ JEJ ŻYCIE. Wczoraj 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Marji A 


narskiej (1. 17), zam. przy ul. Janowa Wola ar 


poleca: 


Wszelkie środki lecznicze 
krajowe i zagraniczne, 


w czasie 3, 27. 8 sek. "przed , Sokolem“, rów- 
nież poraz trzeci. 

Inne konkurencje następujace: 

I. Biegi czwórek pólwyścigowych miod- 
szych; 1) Klub Wioślarski „Gdańsk“ 3, 36. 4 
min. 2) Tow, Wiośl. Warszawa, 

II. Biegi czwórek półwyścigowych pań 
o nagrodę przechodnią, p. Cyankiewicza, aoc 4ega Od- 


11, która w zamiarze samobójczym wypiła 
większą ilość spirytusu denaturowunego. De- 
speratkę po przepłukaniu żołądka pozostawio- 
no opiece domowej. Powód zamachu samobój- 
czego nieznany. 

ECHA LAJKONIKA. P. Stanisławowi Sła- 
bie z Klimontowa pow. Miechów skradziono 
w czasie obchodn „Lajkonika“ portfel z doku- 
mentami wojskowemi. 

POSTRZELONY Z FLOBERTU. Na stację 
Pogotowia ratunkowego zgłosił się wczoraj Ka- 
zimierz Gorzkowski (l. 24) fryzjer, który w eza- 
sie festynu na Prądniku Czerwonym został po- 


Sadki edo W Mini 1857050 main 
do dnia 16 czerweęa 1923. 
NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA SW. AGNIE- 


strzelony z flobertu w prawą stronę klatki pier- SZKI:4D. „25 hel kt. 2:50, zł. 
siowej. Lekarz Pogotowia po założeniu opa- DLA S. SAMUELI, FELICJANKI NA 


OBIADY DLA BIEDNYCH STUDENTÓW: is. 
Józef Michalec 10 zł; Ks. Jan Kruczkiewicz 
10 zł; P. Rożenko 1 zł. 

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA NAJŚW. 


trunku skierował ofiarę wypadku do szpitala. 

W CZASIE WYŚCIGÓW ROWEROWYCH 
na przestrzeni Kraków Wadowice spadli z 70- 
werów j dotkliwie się potłukli: Antoni Śliwiń- 


ski, Karol Stańkowski i Franciszek Sucharda, MARJI PANNY W KRAKOWIE: J. Z. 10 zł; 
wszyscy z kiubu sportowego „Legja". Udzielił I» RaZ zł. 
im pierwszej pomocy lekarz Pogotowia. NA SCHRONISKO ŚW. WINCENTEGO 


U 
REPERTUAR TRATRU SLOWACKIŁS0 


Poniedziałek: „Człowiek, który zabił”. 
Wtorek: „Człowiek, który zabił”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


A PAULO; Marja i Zofja G. 5 zł; Halina W. 
zł. 

NA BUDOWĘ KAPLICY ŚW. TERESY 
W RABCE: Magistra Rena Rudnicka w Stezy- 
żowie 20 zł. 

* NA ZAKŁAD LUBOMIRSKICH: Zosia Rą- 
pałówna w Żakmie 10 zł. 


‘> 


9 


ROK I ERA NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA NA SKAŁ- 
SZTUKA: J i sabinet: s S 
pdi KA: „Tajemnica gabinetu restaura CE: Mroczek 5 zł; Tercjarze przy Bazylice GO. 
go". 


UCIECHA: „Skandal małżeński”, 


NOWOŚCI: „Rechaj mnie, a Świat będzie 
moim“ 

CORSO: „Widmo z Louvru“. 

WARSZAWA: „Rywale Oceanu“. 


mm A YYY ———- 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w poniedziałek i następne dni tygodnia 
w teatrze przy uł. Rajskiej „Człowiek, który 
zabił” Claude Farerea w transkrypcji drama- 
tycznej Piotra Frundaie'a, 


NA ODNOWIENIE OBRAZU MATKI BO- 


Franciszkanów 15 zł; I. R. 2.50 zł. 
ŻEJ ŚNIEŻNEJ NA GRÓDKU: I. R. 2.50 zł; 
N. N. 3 zł, Rożenko 4 zł. 
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Kraków 
15 sw. Gertrudy 5. 


Senzacj 


Celem uregulowania nakła- | 
du prosimy o najrychiejsze ure- |i 
qulowanie prenumeraty. f 


Czionkowie i sympatycy 
"| Ch. B. pamietajeie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


W programie szainpańska 
komedja w 8 aktach pt.: 


Początek o godzinie 5, 7 i 9710, wieczór, w 


Apteka im. Królowej Jadwigi Waprzecii: zedtru Bagatela) Magistra Józefa Koperskiego 


' Kraków, ulica Karmelicka 9. telefon 2383. 


ANTIVIRUS BESREDKA 


Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt 
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida. 


świeże wody mineralna krajowe i zagraniczne. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą lub pospieszną przesyjką kolejową. 
Adres RP ONENYŃ E 


K. 


Kraków. — Konto Czekowe P. 


Aptekarz Koperski, 


BATERJE ANODOWE „BATRA“ 


z izolacją powietrzną — nieograniczona trwałość 
— zapewniona czystość audycji. 


Kino „Wanda. 


Najwybitniejsze dziaro tegorocznej produkcji filmowej 


PERZNTE KELLERMAN 


Wśród skalistych wysp Oceanu Atlantyckiego. — Na fali życia. — 
Przyjażń i miłość. — Fascynująca treść. — Mistrzowska reżyserja. 


Rozwiedźmy si 


O. ANIE. 


Str. 37 


DOSTAWA ion dka 


Wiadomości sportowe. 
2 e Furyści(ŁÓdŹ)- -Cracovia 5:1(2:1) 


nej na boisku w liczbie koło 4.000 osób, gdyby 
nie przeszła po pauzie w niebezpieczną ostrość. 
Cracovia zdaje się, po występie solowym z Wi- 
słę, powróciła z powrotem do partackiej gry, 
pozbawionej cienia żywości i techniki, 
Sędziował słabo p. Rozenfeld z Bielska. , 


: 0- 

dział żeński O. W, S. K. w czasie 4, 22 4 min, 
Nadto odbyły się inne biegi, które obsa- 

dziły wyłącznie drużyny O. W. S. K. i A. Z. S. 

Zdobywcy puharów wykazali świetną formę. 

Publiczność zebrała się w liczbie 1.000 osób. 

Organizacja zawodów bardzo sprawna. 


Wieczorem odbyło się w sali oddziału 
Wioślarskiego „„Sokoła* uroczyste wręczenie 


nagród zwycięs :kim osadom. 
—H0— 

Warszawa: POLONJA — Ł. K. S. (Łódź) 
3:0 (3:0). Zawody o mistrzostwo P. L. P. N. 

Lwów: POGOŃ — WARTA (Poznań) 1:4 
(1:0). Zawody o mistrzostwo P. L, P. N. 

Katowice: RUCH (Hajduki) HASMONEĄ 
A (OGR 

Wiedeń. (PAT.) W dzisiejszych zawodach 
w piłeo nożnej W. A. C. zwyciężył Hakoah 
w stosunku 4:0 (0:1). Wobec tego stan rzeczy 
przechodzi kłub Hakoah na drugie miejsce. 


NA DOM PRACY, UL. PIEKARSKA 8: 
K. Rogozińska w St. Sączu 20 zł. 

NA RODZINĘ SŁEROCĄ: N. N. 5 zł. 

DLA NEPOMUCENY PIASECKIEJ z Wrzee 
śni Dr Antoni Ślączka, Krosno 25 zł. 


u 


aj 
Radia. 
KIE GAT TEAC INA BICZ LMOOA 
Program stacyj radjowych. 
WTOREK, 19-go CZERWCA:  * 4 
Kraków. (566) Godz. 12: Muzyka z póh 


gramofonowych. 18: Transmisja sygnału czasu 
z wieży Marjackiej, komunikatu meteorologicz 
no-lotniczego; 15: Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny oraz gospodarczy; 17.20: Po- 
sadanka dla rodziców i wychowawców: Dr. 
St. Skiminu, doc. U. J. „Kształcąca wartość 
nauki jezyków klasycznych w szkole średniej'; 
17.45: Transmisja z Warszawy; 19.05: Trans- 
sisja komunikatu rolniczego; 10.15: Rozmaito- 
ści i komunikaty; 19.50: Transmisja opery 
z Poznania; E Transmisja komunikatów 
z Warszawy; 22.80: Transmisja muzyki tane: 
cznej. 


Kraków 
Gertrudy 5. 


a danial 


Giówne role kreują 
OLGA CZECHOWĄ 
HENRY GEORGE 


W głównych rolach: VIVIAN 
GIBSON I MAKS LANDA 


niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. 


poleca: 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. — 


406.801. ę 


Br. £ 


Zamki ziemi podkrakowskiej 


KARCZÓWKA, 


f W pobliżu Kielce (patrz opis w „Głosie Na- 
roga“ Nr. 152 z 5 czerwca b. r.) na wysokiej 
hoócze, nadzwyczaj malowniczo położonej wśród 
lasów sosnowych biskup krakowski Marcin 
Szyszkowski z powodu ominięcia miasta przez 
straszliwą morowa zarazę a jednocześnie Wy- 
konując dany ślub Panu Bogu, wybudował 
kościół. Miejscowość ta zwie się Karczówką., 
Ufundował go w r. 1624 a w dniu 4go listo- 
pada 1628 r. sprowadził z kolegjaty relikwie 
św. Karola Boromeusza, patrona od zarazy 
morowej i umieścił w nowej tej świątyni. Po 
pewnym jednak czasie mały ten kościółek wy- 
dał się fundatorowi miedość odpowiednim, to 
też powiększył on znacznie świątynię i posta- 
wil zabudowania klasztorne. oddając je 00. 
Bernardyvnom, 

Prawdziwą i godną widzenia osobliwością 
tego kościoła jest posąg św. Barbary w ka- 
plicy, z jednolitej bryły rodzimego ołowiu wy- 
robiony. Posąg teen sięgający 2 łokci wyso- 


kości i 9 cali, nie posiada wartości artystycznej | wspólnie z żoną wytrwale wierząc w spełnie-:wydobyto pomienione bryły ołowiu, postawio- | Jaeques'a. 


prawy apelacyjnej 


„GEOS NARODU" z dnia 19-go czerwca 1928. 


lecz jest prawdziwą osobliwością mineralogi- 
czna Tak bryłę tę jakoteż į dwie podobne, | 
wykopał w górze Machnowskiej w dniu 7-go 
grudnia 1646 roku gómik z Niewachlowa, Hi- 
lary Mala, 

.O tem odkryciu tak opowiada legenda gór- 
nicza: 

W piewsze święto- Wielkiej Nocy górnik 
Mala poszedł na górę Machnowską, aby ob- 
myśleć w któremhby miejscu otworzyć mowy 


szyb. Nagle zupełnie nieoczekiwanie ujrzał krę- 
cące się tumany piasku, a następnie widział, 
wyraźnie, jak trzy osoby zapadły się w ziemię 
i jednocześnie usłyszał głos: „Kop w tych, 
miejscach, gdzie się osoby zapadły, aż się do- 
kopiesz trzech brył kruszcu. Na każdej będzie 
litera na znak. jakiego Świętego status ma 
być z miej wykuta*. Gómik Mala zabrał się. 


mie przepowiedni. Nareszcie silna jego wiara 
została nagrodzona, bowiem odnalazł zapowie- 
dziane bryły, z których wyrobiono posąg!: 
Najśw. M. P., św. Antoniego i św. Barbary. 
Pierwszą statuę oddano do Kielc. druga do 
Borkowie a trzecia pozostała na miejscu w Kar- 
czówce. 

Andrzej Kuźniarski, tamtejszy gwardjan 
wszystkie ważniejsze wydarzenia klasztoru 
w Karczówce opisał wierszem, rozwieszając je 
po korytarzach klasztornych. Niestety, nieli- 


tościwa wilgoć zgryzła, ku- nieodżałowanej 
stracie literatury  bernardyńskiej. dzieło 
ojca Andrzeja — pozostał tylko opis znale- 


zienia przez górnika Maię ołowianych brył. 
W Karczówku w dniu 13 lipca 1787 r. ba- 
wil król Stcanisław August Ponistawski (1764. 
1795) wracając z Krakowa który zwiedził. Wy- 
słuchawszy mszy św. witany był mowami, po- 
czem oglądał zabudowania klasztorne. 
Górnicy zyromadzają się tu w dniu swej 
Patronki św. Barbary (4 grudnia) na nahożeń- 
stwo i licznie ciągną z okolicznych kopalń 


do pracy, wydając na nią całe swe mienie. ołowiu i marmurów chęcińskich. 


Mala zapowiedzianych brył nie znalazł. Sprze-, 


W roku 1871 w miejscu. gdzie w odwiecz- 


— 


Nr. 165. 

A 
no pomnik z kamienia z Krzyżem i płytą mar 
murową, noszącą napis: 

„Z szybu, w tym punkcie zgiębionego wy* 
dobyto w dniu T grudnia 1646 roku, trzy bryły 
kruszcu ołowianego, z których wyrobiono fi- 
gury: P. Marji, św. Barbary i św. Antoniego, 
umieszczone w kościołach: w Kielcach, na 
Karczówce i w Borkowicach*. 

Górę, na której stoi kościół z klasztorem 
00. Bernardynów widać z odległości około 5 
mil z pod Łagowa (pow. Opatowski). 

W latach 1899 i 1900 dokonano kosztem 
parafjan i zamożniejszych gospodarzy wsi $ą- 
siednich. a zwłaszcza Czarnowa, oraz gómików 
białogońskich, odnowienia kościółka, który 
obeenie z zewnetrznej strony i wewnątrz ła- 
dnie przedstawia się na tle uroczej miejscowości. 
M zastęp okolicznych włościan ściąga, 
jubrany barwnie. na odpusty w dnie św. Anto- 
luiego (13 czerwca) i na Matkę Boską (2 sier- 
| pnia), a zwłaszcza na procesje Bożego Ciała 


a t ame m i meea A aa CA 


| (Dane czerpałem z prac: M. Janowskiego 
ı (Wycieczki po kraju); Bron. Chlebowskiego 
(Słownik geograficzny t. IIH.); Pamiętnika kie- 


dał więc chatę i dobytek, kopał jednak nadal nych czasach był zgłębiony szyb, z którego leekiego i Monogratji Leonarda de Verdmore 


w sprawie płatków 


sL U 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Lcz. Bl. J. 706/60/27. 


mydlanych 
66 


Wł R. Sujkowski. 


naj a 


Sąd Okr. Karny w Krakowie, jako Trybunał Apelacyjny po przeprowadzeniu roz- 


WYROK 


Uwzględnia się odwołanie Prokuratora i zaskarżony wyrok zmienia się w ten 


Kraków, dnia 22 marca 1928 r. 


wskutek odwołania Prokuratora z powodu orzeczenia o winie od 
wyroku Sądu Okręgowego. Karnego w Krakowie z dnia 14 września 1927 roku Vr. XIV 
3988/26, którym oskarżeni Kazimierz Miklaszewski i Antoni Miklaszewski od oskarżenia 
o występek z art. 121 ustawy z dnia 5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. P. po myśli 
3 259/3 p. k. uwolnieni zostali — wydał w dniu dzisiejszym następujący 


sposób, że oskarżonych Kazimierza Miklaszewskiego i Antoniego Mikiaszewskiego uznaje 

się winnymi występku z art. 121 ustawy z dnia 5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. 

p. p. popełnionego przez to, że w roku 1926 w Krakowie umyślnie naruszyli firmę 

LEVER BROTHERS Ltd., Port Sunlight w *Anglji, w jej prawach do zarejestrowanego : 

na jej rzecz znaku towarowego „LUX“ przez to, że sprowadzali do Polski, przechowy* M 
wali w swojem przedsiębiorstwie, celem sprzedaży i sprzedawali w Polsce wyroby my- ki 
dlane produkcji francuskiej Spółki Akcyjnej pod firmą Socićtć Anonyme des Savonneries 
Lever, używając bezprawnie dla oznaczania dotyczących towarów znaku towarowego 
Lux, zarejestrowanego dla towarów tego samego rodzaju na rzecz firmy LEVER BROT- 
HERS LIMITED, Port Sunlight w Anglji,i mimo wiadomości, że prawo używania tego 
znaku przysługuje wyłącznie poszkodowanej firmie, na rzecz, której znak ten został 
zarejestrowany w dniu 3 marca 1926 i mimo ostrzeżeń ze strony poszkodowanej firmy, 
za który po myśli art. 122 wyżej cytowanej ustawy skazuje się obu oskarżonych na 
grzywnę po 1.000 (tysiąc) złotych, którą w razie nieściągalności zamienia się po myśli 
$ 261 u. k. na karę aresztu po 1 miesiącu tudzież po myśli $ 389 i 390 p. k. na pono- 
szenie kosztów postępowania karnego I i II instancji. 


EDGAR WALLACE: 55 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


Dnia tego zawitał do swojej filji w Anglji 
Mr. Jan Stormer, co mu się naogół zda- 
rzało hardzo rzadko. Wszedł, jak zwyczaj- 
nie, niespostrzeżenie, przez osobne drzwi 
i dopiero dzwonek pouczył Willita o obceno- 
ści jego szefa w budynku. Minął korytarz, 
ovworzył zamknięte na klucz drzwi sanktu- 
arjum: i wszedł do środka. Mr. Stormer sie- 
dział w krześle. w kapeluszu przesuniętym 


na tył głowy, z niezapalonem cygarem 
w ustach i czytał Timesa. 
— (o słychać? — zapytał. 


— Kilka spraw w toku, ale wszystko 
drobnostki — rzekł Willit. 

— A co nowego na Portman Square? 

Willit opisał szczegółowo ostatnie wy- 
padki. 

— A zeszłej nocy? Co się tam stało? 

— Nie wiem. sir. Wilkens doniósł. że 
Shannon wchodził na dach i że dom cały 
otoczyła policja. 

— Hm! rzekł Stormer i przeszedł 
z kolei do omówienia spraw zawodowych. 

Zjawiał się rzadko w biurze swojem 
w Londynie, ale pracował wtedy za dziesię- 


ciu, to też dopiero z uderzeniem godziny 
dziewiątej wieczór podpisał ostatni list. 

— Co do Malpasa — rzekł — obowią- 
zują dawne instrukcje aż do nowych zleceń 
pełnomocników prawnych Marshalta. Domu 
należy pilnować. Jeden z naszych ludzi po- 
zostanie na dachu, a jeden śledzić będzie 
stale — Ślicka Smitha! Zrozumiane! 

— Tak jest, sir. 

— Trochę to niewygodne pilnować Slice- 
ka, ale nie chcę się narażać. W razie po- 
trzeby zatelegrafujcie. 

Willit zanotował jego zlecenia. 

— Ale w jaki sposób przyszliśmy wła- 
ściwie — Stormer zmarszczył brwi — do 
pracowania na rzecz Marshalta? 

— Szukał pewnej dziewczyny i zgłosił 
się do nas... 

Stormer uderzył ręką w stół. 

— Rzecz prosta — dziewczyna. Ozy do- 
wiedziałeś się jednak. do czego zmierza pad 
pokrywką zainteresowania się Miss Bedford? 

Willit wstrząsnął głową. 

— Nie. sir. Przypomina pan sobie. że 
wspomniałem, jak zachęcał mnie, abym ją 
namówił do przyjęcia zaproszenia na obiad? 
Nie sądzę, aby miał specjalne zamiary? 

— Doprawdy? — rzekł Stormer. — To 
dziwne jednak — że najpierw kazał dziew- 
czyny szukać. Nazwisko jej, o ile się nie 
mylę, jest Bedford? 


Willv uśmiechnął sic. 
— Mówiłem już panu. Tak jest. Miesz- 


kała w wiosce Fontwell — spędziła 
całe swoje życie, 


— A pani Elton — czy nazywała się za 


czasów panieńskich Bedford? 


— Tak jest, sir: wstąpiła w związki mał- 


żeńskie pod tem nazwiskiem. 
— Hm! 


Mr Stormer miał zwyczaj przesuwania 


dłoni po ustach. ilekroć był zakłopotany. 


— Zdawało mi się jednak... Dziewczyna 
przebywa teraz w mieście, eh? Mówiłeś, że 


mieszka w hotelu Regency... hum! 


Uderzał niecierpliwie ołówkiem w Stół. 
— Czy nie możnaby dać jej zajęcia ja- 


kiegoś u nas? — Potrzeba nam kobiety. 


— Zdaje mi się, że Shannon bardzo się 


nią interesuje — rzekł Willit. 


— Oh? — Wiadomość ta nie zrobiła na 
Mr. Stormerze większego wrażenia. — Ład- 
na dziewczyna budzi powszechne zaintere- 


sowanie. 


Spojrzał na telefon, zamyślony i przysu- 


nął go do siebie. 


— Cheiałbym rozmówić się z Shanno- 


nem — rzekł — gdzie go można złapać? 


Willit wydobył mały notesik i przerzu- 


cił w nim kilka kartek. 
Ma dwa numery 


telefonu. 


tam 


dzwonić do jego mieszkania. 

Stormer dzwonił do mieszkania bezsku: 
tecznie. Połączył się zatem z Scotland 
Yardem. 

— Kapitan Shannon poszedł przed dzie- 
sięcioma minutami do domu. 

Spróbujemy zadzwonić powtórnie do 
mieszkania — rzekł i tym razem miał szczę- 
ście, gdyż Dick wrócił do domu przed 
chwilą. 

— Mówi Stormer. Czy kapitan Shannon? 

— Stormer? Oh. tak, ajencja detekty- 
wów. 

— Tak. Miałem już sposobność oddać 
panu kilka razy drobne przysługi — przy- 
pomina pan sobie, że ostrzegłem so przed 
przyjazdem Słicka Smitha? 

Diek, który o tem zapomniał, roześmiał 
się. . 
— Zachowuje sie u nas wzorowo, rzekł. 
— Umie się zawsze doskonale masko- 
wać — rzekł Stormer oschłym tonem — ale 
musi żyć w jakiś sposób. Chciałem jednak 
pomówić z panem. kapitanie, w innej spra- 
wie, Dostaliśmy od é. p. Marshaka zlecenie 
do pilnowania jego domu. Może to głupic 
wygląda, ale dotąd rozporządzenia tego nie 
odwołano; byłbym bardzo zobowiązany. 
gdyby pan nie robił trudności moim ludziom. 


jeden |Ja sam wydałem rozkazy, aby szli pod każ- 


w mieszkaniu, drugi w biurze, Lepiej za-|dym względem na rękę policji. 
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